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O AA A 
— Najwyższy Ukaz z dnia 12go Października r. b., 


nadający Kapitanowi Liprandi, posiadaczowi majo- 

rata Radzichowice, w Powiecie Nowo Radomskim, 

W takież posiadanie część folwarku Lisiepiec, w Po- 

Wiecie Częstochowskim, zamieszczony jest w Nrze 245 
arsz: Dniew:*. (Dz: War:). 

— Ukazem Najwyższym, wydanym w dniu 30-m 
Sierpnia r. b. do kia Dworu: Zarządzający Spra- 
Wami Duchownemi obcych wyznań w Królestwie Pol- 
Skiem, w godności Kamer-Junkra, Radca Kolegjalny 

uchanow— Najmiłościwiej podniesiony do godności 

zambelana Dworu Jego Cesarskiej Mości. 

Rozkazem Najwyższym do Ministerstwa Spraw 
Wewnętrznych, z dnia 28gó Września r. b. Nr 81, 
tostający przy Ministerstwie Spraw Wewnętrznych, 

arządzający sprawami Duchownemi obcych: wyznań 
W Królestwie, w godności Szambelana, Radca Kole- 
gjalny Muchanow—za odznaczenie się posunięty na 
Radcę Stanu od dnia 30go Sierpnia r. b. (Dz. W.) 


La Magistrat Miasta Warszawy — Zawiadamia 
asza; że na zasadzie Art. 52 Ustawy Gildyjnej 

ajwyższym Ukazem z dnia 28 Maja (9 Czerwca) 
1 51 roku zatwierdzonej, pobór opłaty za patenta 
Gildyjne, od pragnących zaopatrzyć się w takowe pa- 
tenta na rok 1868, rozpoczął się w Kassie tutejszej 
dochodów Skarbowych, i trwać będzie do dnia 19 (31) 
Grudnia r. b. Mający więc zamiar pozyskać Patentą 
0 jakich mowa, zechcą się zgłosić w oznaczonym termi- 
nie do Magistratu miasta Warszawy, z podaniami na 
piśmie, tudzież Z odpowiedniemi kwalifikacjami przez 
Urząd Starszych Zgromadzenia Kupców miasta War- 
Szawy wydanemi; pozyskane zaś Patenta z Kassy 
dochodów Skarbowych, przedstawiać należy nie- 
zwłocznie Wydziałowi Administracyjnemu, tudzież 
Wydziałowi Skarbu i Kass biura Magistratu, a to dla 
zakontrollowania onych i położenia na nich wizy. 
Obok: tego Magistrat uprzedza, że wedle obowiązują- 
cych przepisów, niezaspokojenie opłaty Gildyjnej 
w terminie, do włącznie dnia 19 (81) Grudnia r. b., 
spowoduje ' karę wyrównywającą 74 części opłaty pa- 
tentowej, — P, o. Prezydenta, Jeneralnego Sztabu, 
Jeneral Major Witkowski. Naczelnik Kancellarji Zdzź- 


łowiecki, (D. W.) 

TQ ia Prezesa Banku Polskiego. 
Miśnowani: 2 yar starsi: Ignacy Patkowski, 
Felix Meciszewski i Juljan, Liedtke — Naczelnikami 
Sekcji;' Buchhalterzy: Emiljan Schlesinger i Juljan 

onikowski — Buchhalterami Starszymi; Sekretarz 
Dyrekcji Alojzy Hertz — pełniącym obowiązki Buch- 
haltera Starszego; Kassjer w Zakładach Młyna Pa- 
rowego Fiolenty Kozłowski— i Rachmistrz Starszy 
Antoni Sienicki — Bąchhalteremi; Adjunkt Wydziału 
Prawnego Franciszek Ruśkiewicz— Sekretarzem Dy- 
rekcji; Sekretarz Wydziału Andrzej Tyszka — Adjun- 


Jutro, Śgo Klemensa Papieża. 


s » 


ktem Wydziału Prawnego; Adjunkt Wydziału Pra- 
wnego Kazimierz Tarczewski — Sekretarzem Wydzia- 
łu; Rachmistrz Jakób Baranowicz — Rachmistrzem 
Starszym; Kontroler Józef Dąbrowski— Adjunktem 
Wydziału Prawnego; Adjunkt Składu w Warszawie 
Józef Tschirnitz — Kassjerem w Zakładach Młyna 
Parowego; Sekretarz Jan Skrzyński— Kontrolerem; 
Pomocnik Rachmistrza Edmund Mrowiński — Rachmi- 
strzem; Pomocnik Rachmistrza Seweryn Pepłowski — 
Sekretarzem; Djetarjusz w Zakładach Młyna Paro- 
wego Wacław Rafalski — Rachmistrzem; Urzędnicy 
do pisma: Emiljan Broniewski, Łukasz Jarocki, Bro- 
nisław Chądzyński — pierwsi dwóch Pomocenikami 
Rachmistrzów, a ostatni Adjunktem Składu w War- 
szawie; Rewizor Fabryki Biletów Stanisław Weisen- 
sztejner i Djetarjusze: Kazimierz Stokowski, Karol 
Plocer i Kacper Hajny— pierwsi trzech — Urzędnika- 
mi do pisma, —a ostatni— Rewizorem Fabryki Biletów. 

(Dz. War.) 


— Kancelarja Szkoły Głównej w Warszawie. — Byli 
Studenci Wydziału Lekarskiego Szkoły Głównej: 
Bartkiewicz Stanisław, Maciejowski Stanisław, Twa- 
rowski Paweł, Gruszczyński Antoni, Gadomski Ka- 
rol, Łatkiewicz Romuald, zechcą bezzwłocznie stawić 
się do Kancelarji Wydziału Lekarskiego, dla powzię - 
cia wiadomości o zapadłej w ich interesie decyzji. 

(Dz: War:). 

Przyjechali do Warszawy: Jenerał-AdjutantJ,C.M. 
Patkul, z Petrokowa; Jenerał Major Zejdler, z Gro- 
dna; — wyjechali: Jenerał-Adjutant J. C. M. Xiążę 
Bartatyński, i Kamerjunkier Dworu J.C. M. Xiążę 
Muruza, do Petersburga. 


— Jutro, o godzinie 9tej rano, w Kościele Powąz- 
kowskim, odprawioną będzie Msza Święta, za pił 
zmarłych z familji Magdaleny Gawareckiej, legata- 
rjuszki; o czem Nadzór cmentarza interesowane oso- 
by zawiadamia, (17,075.) 

— Antoni Garbiński, po krótkiej lecz ciężkiej sła - 
bości, opatrzony ŚŚ. SAKRAMENT AMI, wczoraj roz- 
stał się z tym światem. — Nabożeństwo żałobne za 
spokój duszy jego odbędzie się dnia jutrzejszego, o 
godzinie w pół do tej z rana, w Kościele Narodze- 
nia N. MARJI P., przy ulicy Leszno, oraz exportacją 
zwłok, tegoż dnia i z tegoż Kościoła, na cmentarz 
Powązkowski; na które zaprasza się Krewnych, Przy- 
jaciół i Zaajomych. (17,135.) 

— D: 17 b. m. ir., zmarła w Lublinie Joanna z O- 
raczewskich Urbańska, żona Profesora Gimnazjum 
w wieku lat 42. š 

— Dnia 9gọ z. m. b. r. w Meranie, w Tyrolu, u- 
marła Ś. p. Franciszka Wroczyńska, Panna, córka o- 
bywatelstwa ziemskiego z gubernji Wołyńskiej, 
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— W kościele Śgo Józefa, Oblubieńca N. M. P., 
przy ulicy Krakowskie-Przedmieście, w dniu wczoraj- 
szym, 0 godzinie5ej wieczorem, JX. Alfons Krajewski, 
Nauczyciel Szkół, w obecności JX. Walentego Kazań- 
skiego, Wikarjusza Parafji Śgo Andrzeja, pobłogosła- 
wił związek małżeński, zawarty między Panem Hen- 
rykiem Biehler, Aptekarzem, synem Karola i Anny 
z Baurów Małżonków „Biehler, Obywateli Warszawy, 
a Panną Marją Zofją Żyżniewską, córką niegdyś Win- 
centego, Odywatela Ziemskiego, Radcy Towarzystwa 
Kredytowego, i Zofji z Kruszewskich, małżonków 

yżniewskich; poczem Rodzina i Przyjaciele, składali 
życzenia tej Młodej Parze. 

— Wczoraj też w Kościele Śgo Karola Boromeusza, 
przy ulicy Chłodnej, o godz: 6tej wieczorem, pobło- 
gosławiony został związek małżeński, zawarty między 
Panem Felixem Gurzyńskim, N auczycielem Szkół 
Rządowych, a Panną Amelją Łęcką. Błogosławień- 
stwa tego dopełnił JX. Teodor Mościcki, Nauczyciel 
Szkół Rządowych, w obecności JX. Stanisława Lipiń- 
skiego, Wikarjusza miejscowego. 


— Komitet Budowy Kościoła parafjalnego Wszyst- 
kich Swietych na Grzybowie, widzi” się w dębiaccni: 
ści podać do wiadomości publicznej, a szczególniej 
parafjan rzeczonego Kościoła, iż Benedykcja górne - 
go Kościoła w dniu 12 (24) b. m. i r. jak było 
zamieszczone, z powodu niedokończenia niektórych 
robót, pomimo największych wysileń, ze strony Za- 
rządu technicznego i rzemieślników, odroczoną jest 
do dnia 19 Listopada (1 Grudnia) r. b., w którym 
to terminie przy pomocy Bożej, otwarcie nastąpi. 
Wczoraj, w Warszawskiem Towarzystwie Do- 
broczynności, na posiedzeniu Komitetu zabaw, posta- 
nowiono jednomyślnie zaprosić na Prezesa tegoż Ko- 
mitetu, JW. Rzeczywistego Radcę Stanu Ambrożego 
Zaborowskiego. 

— Kończącasię „Encyklopedja Powszechna“ obej- 
mować będzie w 28 tomach 1736. arkuszy w wielkiej 
ósemce drobnego i ścisłego druku. 

— L — $ą dzieła genjuszu ludzkiego, które się 
nigdy nie starzeją, lecz kto wie, czy nie więcej takich, 
co w czasach swego rozkwitu zyskawszy rozgłośną sła- 
wę, dzisiaj należą jaż do szanowanych zabytków prze- 
szłości, stanowią wyborne studja dla specjalistów, ale 
ogółu zachwycać nie mogą. Do takich należy, bodaj 
czy nie jedna z najpierwszych oper twórcy „,Wilhel- 
ma Tella,“ opera „Othello.“ Są i w „Othellu* nie- 
Zaprzeczone piękności, wyglądające nieco młodziej, 
jak np. Arja i Preghiera Desdemony (akt 3), Duet na 
dwa tenory, Arja Desdemony (2 akt) it. p; lecz do 
wczorajszego powodzenia tej opery, przyczyniła się 
głównie znakomita śpiewaczka i artystka dramaty- 
czna Panna Artót, która prawdziwie zachwycała li- 
cznie zebraną Publiczność. P, Corsi, z roli tytułowej, 
wyszedł Zwycięzko; a mówiąc prawdę, głosy męzkie 
jg operach Rossiniego, mają do pokonywania nie lada 

rudności, bo im z koloraturą nie tak łatwo jak gło- 
. Gdyby rola 


amo powiedzieć możua 
którą Pan Bossi z wielkiem 


652 — 
odśpiewał uczuciem. Pani Rota i Pan Anbonetti, sta- 
rannie dopomagali do całości, tylko Panu Anbonette- 
mu należałoby cokolwiek pomyśleć nad opracowywa- 
niem gry scenicznej, z którą dotąd idzie mu tru- 
dno. Całość wyuczona i dyrygowana przez Dyrektora 
J. Quattriniego szła bardzo dobrze, orkiestra wywią- 
zała się jak najlepiej, a Pan Weck, waltornista, prze- 
ślicznie odegrał solo, poprzedzające wejście Desde- 
mony. Chóry wyuczone przez P. J. Mellera, szły bar- 
dzo gładko. Operę poprzedziła piękna uwertura z 0o- 
pery tegoż samego autora „Oblężenie Koryntu.* 

— Oprócz komedji „Biały krawat*, odegrać się 
mającej przez Amatorów na dochód ubogich pod 
opieką Warsz. Tow. Dobr. zostających, odegrane tak- 
że być mają dwie inne, a mianowicie: „Czarodziejka“ 
i „Wexel*. Dwie pierwsze nieznane są na scenie 
Warszawskiej, ostatnią grano u nas, ale przed kilku- 
dziesięciu laty. , i 


— Dziś w Teatrze Rozmaitości, daną będzie pierw= 


Szy raz komedja w jednym akcie naśladowana przez 
Kazimierza Kaszewskiego, p. n. „On będzie moim.* 

— Wodotryski „Kalospintechromokrene*, obecnie 
w Warszawie przedstawiane w Teatrze przez PP. Re- 
kieni Veltóe, w Wiedniu zastosowane są do czaro= 
dziejskiej melodramy, p. t. „Ośla skóra“, w teatrze 
na Wiedence często granej. 

— Wczoraj, odbyła się próba oświetlenia gazem 
mostu Alexandrowskiego, oraz ulicy prowadzącej do 
kolei; które od dziś już ciągle oświecone będą. 

We wczorajszym numerze „Kłosów* między 
innemi jest drzeworyt obrazu K, Millera, z wystawy 
Towarzystwa zachęty: sztuk pięknych, przedstawiają- 
cego „Wieśniaczkę z okolic Krymu“, P. Miller, jak 
wiadomo kształcił się w sztuce przez czas długi we 
Włoszech i niedawno powrócił do Warszawy; prace 
jego jako pełne talentu powszechuą zwracają uwagę. 

— Koncert urządzony dnia 17go. b. m., w Pozna- 
niu, przez P. Stanisława Thalgriina z Warszawy, zgro- 
madził, jak zwykle, według otrzymanej wiadomości, 
licznych miłośników muzyki. W „Capricio sur des 
Airs Polonaises,* Romberga, i wsłynnym marszu Cho- 
pina, dał tu poznać P. Thalgriin, że obok słodyczy 
i miękkości , właściwej wiolónczeli, umie z niej tak- 
że Silnym rzutem smyczka pełne werwy i mocy wy- 
dobywać tony. Duo z „Trubadura,* na wiolonczelę 
i fortepjan przez Servais'go i Gregoira, zawierając naj- 
piękniejszę arje tej znanej powszechnie Verdego ope- 
ry, ogólae: wywołało wrażenie, które w rzęsistych 0- 
klaskach znalazło uznanie, Pan Thalgrün zamierza 
tej zimy urządzić w Poznaniu kwartętowe koncerty 
dla muzyki klassycznej, które bezwątpienia najlepsze- 
go doznają powodzenia. r 

— W Niedzielę, w Resursie Obywatelskiej, Orkie- 
stra Warszawska PP. Lewandowskiego i Kuhne, wy- 
kona. między innemi Uwertury z oper: Fra Diavolo 
Aubera, Ruy Blass Mendelsohna, potpouri z operi Hu- 
gonoci Mejerbóera, Verdego Traviata Stabat, Mater 
Rossiniego, Les Fauvettes polka na dwa fłeciki Bous- 
queta. Nadmienia się przytem, że urządzone bę- 
dą dwie kassy na dole, dla łatwiejszego obsłużenia 
publiczności. 

— Zeszłej Niedzieli otwartą została kolej żelazną 
z m. Moskwy do m. Tały. $ ; 


